GAZETA POZNANS KA. 


za 


BE" Nro. 16. 


w Sobotę dnia 4. Lutego Roku 1815. 


OBWIESCZENIE 


RADA NAYWYŻSZA TYMCZASOWA 
n4 Xięstwa Warszawskiego. 


Zważaląc, iż mnóztwo dezerterów i zbiegów tak z woyska Polskiego, teraz do pułków s: 
powołanych, jako też z woysk: Nayiaśnieyszego Imperstora Jegomości, w kraiu tuteyszym ukrytych, 
znaydować się ma, w cełu zapobieżenia w ystępnemu tychże zbiegów przechowywaniu, stanowi: ` 

1) iż przepisy kraiowe, „urządzeniami Kommissyi Rządzącey , de dato 12. Marca 1807. i dekretem 

Królewskim de dato 14. Stycznia 1812. wskazane, kary tak na przechowuiących dezerterów 

j úrlopników, którym czas úrlopu: iuż wyszedł, iako też na Urzędników mieyscowych , 

wymienionych zbiegów w gminach swych niedochodzących, stanowiące, w całey swey mocy. 

*_, i ostrości, wykonanemi mieć chce; PER : ro - ŻY 
2) iż wymienione przepisy kraiowe, nietylko do deżćrterów i urlopników woysk Polskich , 
-teraz do pułków swych powołanych, stósuią się, ale nadto też kary "na przechowywanie, 

i niedochodzenie ukrytych: po gminach dezerterów i zbiegów weysk Rossyiskich rozciągaią się, 

i takowe przez Władze właściwe kraiowe, ściśle zastrósowane bydź winny, — Przy wyprowa- 

dzeniu atoli indagacyi, 0, ukrycie dezerterów. woysk Rossyiskich, w celu przekonania się: 

czyli rzeczywiście obwiniony iest winnym, lub nie, dodanym bydź ma przez władze właściwą 
woyskową ieden Oficer Rossyiski, iako Delegowany, który przy indagacyi całkowitey przy= 
tomnym bydź winien, € ; TANS 
` Uchwałą ninieysza, nietylko przez wszystkie gazety i dzienniki krtaiowe publikowaną, ale nadto 
- wszystkim Władzom sądowym 1 administracyinym przesłaną bydź ma; Władze zaś administracyine 
obowiązane są nietylko uchwałę ninieyszą, ale nadto wyź wymienione urządzenia kraiowe, w kościo=. 
łach wszystkich wyznań , po trzykroć odczytać kazać, i przez.cyrkularze po Powiatach do wiadomości. 
wszystkich mieszkańców natychmiast i bez żadney zwłoki, pod własną odpowiedzialnością podadź, — 
Że zas publikacyą takowa znacznego przeciągu czasu wymaga, i czas zadosyć uczynienia oneyże, 
zostawionym bygź musi, zaczóm w tym celu, przepisy kar wyżey wymienionych, po upłynienia 
dopiero czterech tygodni, od pablikacyi ninieyszey uchwały, zastósowanemi bydź miogą. - 
Działo się w Warszawie na Sessyi dnia 2r. Stycznia 1815 roku, dc: 


podpisano: WAWRZECKI, " 
Zgodność zaświadczam: Langer, S. M. Se- 
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wiadomości pubłiczney, że 


Poznań dnia 26. Stycznia 1815: 
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ać Prefekt „Departamentu Poznańskiego S F, 

sól po Magazynach w Poznaniu, Międzychodzie, Skwierzynie, 
w Wschowie i Rawiczu przez PP. Fraenkel i Mendelsohn w tey samey cenie, 
ubiegalącym Styczniu miesce miała, przedawana będzie i W miesiącu nadchodzącym Lutym. 


iaka w miesiącu 


AU „PONINSKI 
Za Sekretarza Generaln:gpo, J. Lekszycki, 
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-`Z Warszawy dnia 28: Stycznia. 
\ Donia 13. dawnego, a 15. nowego stylu 
b. m. obchodzono tu rocznicę urodzin Nayia- 
śpieyszey Imperatorowey wszech Rossyi, 
Elkkbiety sdlexiejowney. Władze złożyły 
powioszowaria swoię u Jego Cesarzowiczow- 
skiey Mości, Wielkiego Xięcia Konstantego. 
Odprawiło się nabożeństwo w kościele farnym 


pe Jana, i w kaplicy obrzędu Greckiego. 
Tegoż dnia był bal okazały u J W. Marszałka . 


Polnego ;- Hrabiego. Barclay de Tolli. — 
Wieczorem miasto całe było oświecone. ‘ii is: 
— JW. Generat brygady” Fu/kowski, Szef 


sztabu JW. Generała dywizyt Dąbrowskiego, ™ 
 nieumiarkowane podatki możność ludu prze- 


Pol- | 


wyiechał ztąd do Binżegostoku za rozkazem. 
(Dla przyimowania ieńców woiennych | 
skich, powracaiących z niewoli z Rossyi.) 


atgti 
<ę d 


- Dalsza ósnowa wyciągu z Dziennika depar- 

"| tamentowego Warszawskiego. 

' "Z przytoczonych dopiero zasad,. w 
świętość i niezawodność z serca wierzę, wy- 


(nika, Że prawa 21. Grudnia 1805 i 18. Sty*: X p 
z włościanin i magazyn napełnić i woysko cat 


cznia 1810, byleby były ścisle wykonywane; 
zapobiedz dostatecznie mogą próżniactwu i 
opuscźaniu gospodarstwa, owszem zabezpie- 
czając Wolność przyrodzoną włościaniua, nie 
riadwerężaląc z drugiey strony, iak w Prusiech 
praw własności ,dziedzica, ułożenie się 0 
czynsz lub robociznę , bądź ną krótkie, bądź 


na długie peryody dobrowolney umowie s:ron . 


zostawuląc, podstawę cywilizacyi powsze- 
chney; dobrego mienia dla włościan, wzrostu 
rolnictwa, a przez to rękodzieł i handlu zało- 
żyły. Stósownie atoli do pómienionych praw 


których 


SB 
21, Grudnia i 807 iag. Stycznia 1810, Rząd 


kontraktów zawieranie za konieczny przepisać 
musi dla rolników i dziedzićów obowiązek, 
a nieposłuszeństwo i uchybienie terminu = 
kluzyinego sbrowemi karami obostrzyć powi. 
nien. Nie przestaląc na tem, i przeszkody 
nadto iuż znaiome, nietylko wżrost rolnictwa 
tamuiące, ale nawet da upadku zupełnego | 
oneż wiodące, znieść łak nayrychley ma obo- ` 


'wiązek;o a temi są:: uciążliwe kosztem rolnika 


utrzymywane kwaterunki, ` przewyższające 


/produkcyą roczną furaże, odstawianie onych 


do odległych! magazynów, podwody_ nicu- 
starine dóbytek zabiiające i od roli odrywaiące, ` 


wyższaiące,„. cierpienie żydów na karczmach 


i arendach ; kredytowanie trunków, *mono- 
polium soli , którey rolnik więcey dla siebie 


i dobytku potrzebuie, niż inne klassy mie- 


szkańców ; , domoralizacya ? „magazynów od 
Rządu płacy niepobieraiących, lecz zasto dzie- 
dziców i włościan bezsumienie krzywdzących, 
bonami -facyenduiących, zkąd pochodzi, że 


kiem utrzymywać musi, brak opieki ząsłania- 
iąccy włościan 6d obelg, zniewagi, bicia, 
kaleczenia, przy. nieustannych  posługach 
woyskowych i publicznych it, d,  $kore 
Rząd wymienionym i tym podobnym prze: 


„szkodom lub nadużyciam, skuteczną 'położy 


tamę, skoro dążności i wolności przyrodzo- 
ney , tudzież owoców łożoney pracy i znoiów 
włościaninowi używać bezpiecznie będzie się 
godziło iak kupcowi, rękodziełnikowi i szla- 
chcicowi; skoro się Rząd raz przekona, Że 


Wr 


peglające,« 


ważnieysze 


` £ = 
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Żadne ustawy i przepisy reguluiące, zakazy, 
pozwolenia, przywiłeie+ monopolia zastąpić 
nie "mogą, co wrodzona chee w zeza po- 
lepszenia bytu, interes opobisty 1 miłość ro. 
dzicielską dokażać same z siebie potrafią — 
ta usunięciu nadużyćiów i przeszkód famuią-, 
cych wzrost rolnictwa i Przemysł rolnictwa 
przestanie, i ową tylokrotijie powtarzaną 
maxymę /ażsseż faire równie na stan rolników 
iak i na rękodzieła i handel rozeiągać nie 
omieszka. . ee 

Ad 2. et 3. Potem co się rzekło na 2, i 3. 
zapytanie.nic przydać niemożna, gdyż wol- 
ność układów bądź g czynsze, i konieczny 
obowiązek zawierania na piśmie urzędowych 
kofitraktów , które razem dokładne opisanie 
wzaiemnych Powinności, 'stapu gospodarstwa 
iińwentarzy obeymować w sobie muszą wszel. 
kie otaxowąnia, regulowania, bonitowania, 
separowanią gruntów, urbaria i E p. dosta- 
tecznie zastąpią. „Przy zupełney wolności, 
„mówi Attor Jung, wszystko do doskonal- 
»szey równowagi przyiśdź musi, niż przez 


«zwy 


„Ustawy Tuğ urządzenia reguluiące i zna: 
-(Dalszy ciąg następnie. ) 


PY sszpry niine > . 
Zagajenie posiedzenia 
rTzystwa 


X 1. Sty 
; (Ukończenie, j ` r 
2 Szanowni Obywatele! 


- 


W iego teraźnicyszem położenin ten mn nay- 


wszelkiemi sposoby oświecenie ułatwia. Tyl- 
ko oświećeniefit=giyy y nisczeją te uprzedze- 
nia, te fałszywe wyobrażenia rzeczy, praw, 
rządu, stosunkow £ywilnych i politycznych, 
które go do tego upadku przywiodły. — Bez 
tych zupełnego zagubienia niepotrafiłby Nay. 
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wspanialszy z Monarchów dopełnić w całości 
sczęścią, iakie nam przeznacza. Mówiłem, 
Że tylko rozszerzeniem oświecenia w naro- 
dzie to złe widocznię ginie, Porównaymy 
czas niedawny, czas cnotliwego Andrzein 
Zamoyskiego z teraznicyszym czasem. Pra- 
wdy, które ten nieśmiertelney pamięci Kan- . 
clerz w proiekcie praw do narodu wyrzekł, 
zdawały się w owym. czasie występkiem: prze- 
ciw narodowi; odrzucono je iednomyślnie.. 
Te same prawdy, o to widzimy już dzisiąy 
są w tymże narodzie powszechnem czucie 
i powszechnem Życzeriem, s 


m 


Po zagaieniu posiedzenia, Ludwik Osiński 
wyręczaiąc Arnolda D, M. czytał: Rozprawę. 
przez niego napisaną: ` O hoysości Królów 


i Panów Polskich na Lekarzy i rzecz Je- 
karską, od zeyścia reż 


Jana IM. do Smierci 
Augusta TIl, , to iest od roku 16 97 R 
roku 1763. Treść iey, iest: »Po Janie III. 
wstąpił na ton „August II.,. pod którym: 
sroga woyna Szwedzka tak nauki iak i rzecz 
lekarską zalamówała. Gdy pokóy nastąpił, 
Kulmus, Brejnowie i Sendel Gdańsczanin, 
Boufigii i Rzączyński w Polecze nad historyą 
naturalną pracowali. Panowie zaczęli mieć. 
więcey pieczy o zdrowie swoich. poddanych, 
a lekarze królewscy, Eeycher. i. Emdtels 
który Marszawę: we względzie fizycznym: 
opisał, wraz ż ziołami około nicy rosnącemi, 
dla innych lekarzy Polskich stali się do no- 


wych. usiłowań pobudką. Pod panowaniem: 


Augusta III. anatomia przez Henryka Loel: 
khoejfel do, Warszawy žaprowadzoną była, 
Powstało w Gdansku towarzystwo Badaczów 
natury, w którem się sczególniey Reyger ; 
Banow iinni wsławili. W wielkiey: Polscze: 
zaś Hermann i Neyfeld spólnie rzecz lekarską 
rozszerzali. Mzz/er wyiednał sobie przywiley 
założenia Collegium lekarskiego w Warszawie 
Który jednak został bez skutku, We Lwowie 
otw zona szkołę fizyczno-anatomicznz, gdy 
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"luż tego oboyga uczono w Krakowie. Po 
Włoctach Lekarzach w Polscze, Niemcy, 
po tych Francuzi i zinnych narodów przybyli, 
połączyli się z Polakami. Stan Chirurgii 
w Polscze był nędzny, ale sztuki połoźniczey 
nierównie nędznieyszy. Żasczyt i świetność 
Lickarzy znakomitych, sprowadzonych przez 
Panów Polskich z różnych narodów pole- 
równieyszych Europy, Stał się dla .Polski 
bardzo użyteczbym. 
Polsey trudnili się pracą około nauk, . do 
Których liczby należy Xiążę Tabłanowski, 
Woiewoda Nowogrodzki. Marya, Królowa 
Francuzka, na swoię oyczyziię pamięina, 
książkii narzędzia służące do Fizyki, Mate- 
matyki i Astronomii, z Francyi do Pożzazia 
i Warszawy posyłała. Załuscy przez zaku- 
pienie wielu książek i oddanie onych dopu- 


bliczney biblioteki, imie swoie wiecznem 


uczykiłi, , Woiewoda Ruski fundusze szpitala 
S$. Rocha w Warszawie pomnażał. Bau- 
donin szpital Dzieciątka Jezus zakładał; 
a edukacya młodzieży przy staraniu Stanzsła- 
wa Konarskiego wiekopomney pamięci męża 
i pomocy innych nauczycieli, coraz do le- 
pszego stanu przychodziła. >” Wtenczas iięzyk 
Oyczysty z obcych wyrazów oczysczonym 
został. * À 

Z porządku czytał Kanonik Szaniawski 
Życie i usługi ś.p. Józefe Filipeckiego D. M., 
wystawuiąc go iako uczonego męża i iako 
biegłego w swoiey sztuce Lekarza. 

Prezes Towarzystwa czytał: Rozprawę 
geologiczną , w którey zebrał wnioski zuwag 
swoich, ‘'Poczynionych dawniey nad ziemio- 
rodztwem Karpatów, a zawartych we dwu- 
nastu różnemi czasy czytanych przez niego 
rozprawach. i 

Yózef Lipiński do rozprawy swoiey 0 Sże- 
lankach taki wstęp uczynił: „,Wystawić każdą 
część literatury, ma jąkim w naszym wieku, 
a sczególniey w naszym narodzie stanęła sto- 
pniu, wskazać usycelnieysze iey wzory, a 


Sami bowiem Panowie. 


Z nic czerpane sztuki prawidła, wytknąć 
właściwe iey zalety i im przeciwne wadyp 
opisać iey historyą wzrostu lub upadku, przy: 
toczyć naylepsze przykłady celuiących Pisarzy, 
a mianowicie narodowych: te były cele To- 
kigas w rozdziale wszystkich części lite- 
Glean a NTI swe Członki, w zamiarzę 
a sczególni użytecznęgo dzieła Publiczności, 
> golnicy narodowey młodzieży. Te 
Ró Je przedmioty w opisie poematu Sielskiega 
mieć zawsze na oku, było scaraniein moiem,* 
„Zakończył posiedzenie. Fulian Madike 
vicz, czytaiąc wierszem opis wieku męzkiego 
który jest częścią poematu iego pod tytus 
łem, Cztery pory wieku Życia ludzkiego ; 
tudzież dwie bayki własney roboty : Bole 
i Melon. 
Od granicy Austryachiey d. r3 
Wszystko, co tylko rozśiewano o uzbroie- 
niach Austryi w Polscze , Wegrzech Cze. 
chach, iest niezawodną baśnią. W kraiach 
tych nie ma więcey woyska, prócz Zwyczay. 


«Stycznia: 


‚ney liczby pułków, które po powrocie ż wy- 


prawy woienney stanowiska swe znowuzaięły, 
O pomnożeniu, lub też translokowaniu onych, 
naymnieyszey nie ma 'zmianki; posiłki zaś 
przeznaczone do Włoch, nie maią innego celu, 
iak tylko utrzymanie publiczney spokoyności 

Okoliczność tadowodzi, iż Cesarz Austryaeki 
w swoićm pięknem powołaniu pośredniczem 
niezawadza o Żadne trudności, któreby się 
lękać kazały ponurey przyszłości, ; żę od- 
wlekanie ostatecznego wypadku 
żadney inney pie zna Przyczyny, jak tylko 
Że mocarstwa niechcą sobie zadawać AA 
mnieyszego przymusu, ale owszem dać sobie 
czas wolney rozwagi i naradzenją się. Gdyby 
iak tu i owdzie zdaią się mniemać,: wystąpił 
był iaki Dyktator na Kongresie, toten natus 
ralnie iuż by się był ukończył; ale byłbyż 
ten koniec takim, iaki iest: spodziewany? 
Niechże więc narody, i te które tymczasowo są 
rządzone, iakkolwiek ostatnim położenie ich 


Kongressu 


t 


obecne przykrem się staje, nzbroią się iescze 
na czas nieiaki w cierpliwość! Dobra nowina, 
późniey odebrana, tem większą lescze sprawią 
radość, Wszakże w ostatniey, ` ośmiomie- 
sięczney woynie+ która nieprzyiaciefowi En. 
ropy owoce dwudziestoletnich boiów i intryg 
wydarła, dosyć byłą takich ludzi, któfzy się 
niemogli doczekać PORRU. Jak naturalnóm 
była tożyczenie, to przecież nie mogło bydź 
prędzey spełnionćm, dopóki działania w polu 
i w gabinetach nie zostały ukończonemi ; 
padobniesięrzeczy maią z Kongressem; wedle 
prawideł logiki, iednostayne przyczyny maią 
także iedhostayne skutki, Wytrzymaliśmy 
woynę oręża; czekaymyż także końca woyny 
piora: (Z gazety Wrocł.) 
> Do Bryńskiey twierdzy Spielberg przypro- 
wadzono z Woch g osób, które były wplą- 
tane w spisek niedawno odkryty. 
W Karyntyi i w Styryi znayduie się pe- 
wnay rodzay wyródków plemienia ludzkiego, 
których tam powszechnie zowią Fexen; Trot- 
teln, czyli Gari. Są to ludzie niezmiernie 
ograniczonego umyslu, a przy szkaradney 
Postaci i wydętem gardle, są do tego głucho- 
niemi, tak dalece, iż sami niewiedzą że Żyją 
Da Świecie, Te obrzydzenie i litość wzbu= 
dzaiącę wyrodki, są nayczęściey niemał dzieci 
2 nieprawego łoża, których rak fizyczne jak 
1 Moralne wychowanie, zupełnie bywa za- 
niedbaie, Trafiaią się one w wielu domach, 
a U włościan używane bywaią do dozoru ma: 
j tych dzięci, | Dawne instytucye' duchowne; 
jako tow Ossjąchn. i ttd.; używały tych 
biesczęśliwych ofiar przyrodzenia, iedynie do 
nóskenia drevi; wodyjcobratańia rożnów 
Prym podóbnych 'nikczemnych usług. 
Z. Stutgardu dź 20. Stycznia. 
 O'tożbiesioncy. przezirozmaite Niemieckie 
4 Francuzkie gazety wieści, iż po-powrocie 
Ni: Króla. Wirtembergskiego' zaprzestano 
w Stutgardzie wszelkich przygotowań na 
przyięcie N. Cesarza  Rossyiskiego,, nic nam 
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niewiadomo — pisze gazeta dworska; to 23% 
wiemy, że N. Król wciąż iescze z pewnością. 
oczękuie tych wspaniałych odwiedzin. 


Zadziwiaiące skutki magnetyzmu, 
( Dalszy ciąg. ) i 

Sczególnieyszą iest rzeczą, že Julia od 
wielu łat przed wybuchnieniem opisanych 
$ymptomatów , miała osobliwszą chęć (którey 
sama sobie wytłómaczyć niemogła) do nosze- 
nia Żelaznego pręta w sznorówce, którą 
nosiła, tak dalece, że gdy zamiast Żelaznego 
wzięła rogowy, czuła iako wąś nieprzyiemność. 
(Stron. 146.) >; 

Kryzys iey choroby był ów 14todniowy 
sen, który. miał swoie niższe podziały, a 
z tych ostatnie , do stanu naturalnego bardzo 
podobnemi były. -Podczas tych: a4tu dni 
zoaydowała się Julia w stanie. zupełnego 
zwierzęcia. Nie miała ona rozumu, ale 
tylko instynkt, który przybrał na siebie 
kształt rozumu i niewymuszoney dowolności. 
Instynkt ten zastępował stokrotóie. mieysce 
rozumu. Fergu B 

Nigdy się dzielność tego instynktu niepoka- 
zała większą, okazałszą i godnieyszą podzi- 
wienia, iak w owym stanie snu magnetycznego. 
Zadziwiamy się tu: 2704 

Nad uczuciami Julii, iakie w tym stanie 
okazy wała. TWE): p. 

Nad zdolnością, iedynie mocą wolnego., 
Żadnym rozumem niepowodowanego instyn= 
ktu oznaczenia nietylko środków, ale i czasu, 
w którym ich używać, tudzież przepowiedze- 


, nia, iak długo symptotnata trwać będą. 


Nad znaiomością rzeczy niemaiących z nią 
związku; nad iey zawsze 'pewnóm 6znacze- 
niem przeszłego, obecnego i przyszłego stanu 
innych osób i własności ciał innych. . 

Według wyznania ulit, miała ona nay- 
przyiemnieysze uczucia we śnie magnety- 

-cznym i życzyła go wszystkim ludziom. 


g 
Nie fest to zwyczayny, ale oddzielny, wła- 
ściwy sobie sen.  Półtory godziny snu ta- 
kiego, znaczą więcey, niż 6 godzin mużzęy 
czaynego. — Julia mawiała w tym Śnie, 
że z nią rozmawia coś w piersiach i wszystko 
iey powiada; że'przeż ten sen poprawić ee: 
wszystkie błędy w porządku Życia. — Sypiała 
ona zwyczajnie z otwartemi, osłapiałemi 
oczyma, i z bardzo powiększonemi zrzenicami; 


nie widziała nic w tym śnie, prócz białey 


chmury. — Wszelki szelest był iey w tym 
stanie szkodliwym i sprawiał iey nieprżyiemne 
uczucia. — Zapadała ona w sen magnetyczny 
we wszelkich postawach. Baron $ztrombek 
zastał ią raz, iż spała siedząc na stole obok 
iego Żony z. otwartemi i osłupiałemi oczyma. 
— Jeżeli chodziła w tym stanie, ustępowała 
iednak wszystkim 'na zawadzie będącym prze- 
dmiotom, chociaż ich nie widziała. (Stron. 
20; 22; 24, 29; 30; 41, 44, 62, 66, 
'. So, gwięą:;): 7 > gi 

| Sposób, iak Ju/ia żądała, aby z niąwsym= 
ptomatach słabości iey postępować, oznącze- 
nie miary i czasu aż do-sekund wyrachowa: 
nego, kiedy i iak miało iey bydź podane sz 
czego Żądała ; wszystko to iuż z poprzedzaią- 
cego opisania wiedzą czytelniey nasi. © Mamy 
tu więc iescze namienić, co następuie: 

Do środków , które Julia soebie przepisy- 
wała, należą: | 


1) Te, które, Czy żo iako pokarm, czyli 


ako lekarstwo w właściwóm rózumiebiu, 


naypierwey przez Żołądek skutkować: miały. 


Były one nader proste, i składały się z kleiku. 


owsianego z koryntkami (rodzay drobniutkich 
rozynków z Korintu); z kleiku z sago , sal: 
sesonu; wina, wody z cukrem; chleba'zmaw 
stem, lodu i rumianku. W zdrowym. stanie 
nie używała Julia tych. rzeczy: migdy, albo 
bardzo rzadko; od niektórych 'miała nawet 
wielką odrazę. | Kawy i wina”nie: piła nigdy 
"zą zwyczayny napóy (od oboyga miała wyrą. 


źny wstręt). =- Rumiankiv nigdy może niea 


+ 


é. A aani PZ 


'iiak odmieniała położenie one 


108 == r 


piła, przyńzymniey tak Baron" Szżęomzdek 
zapewnia, że go znieść niemogła. - Łodów 
w calém swoim Życiu nie ładła ,siuk 4 albo 6 
razy, (Stron, 26; 33; 37» 385 6g, 76 
i 150.) É : 

„3% Przepisała sobie piiawki, do postawje- 
pid których w naturdjnym stanie nigdy skło» 
nić się nie chciała. (Stron. 20.) 

e ae uwagi rzeczą jest ilość metal: 
vaia: Złoto ea zywe Przed 
tych metallów potrzebowała i szkła. - Jakże 
rozliczne, a oraz nie daiące się spostrzegąć 
mogły bydź magnetyczne, elektryczne i gal. 
waniczne wypływy, których tu natura uży: 
wała do wyleczenia: „Częstokroć z zadumie= 


niem patrzałem (pisze Baron Sztrombek)iak 


palcami dotykała się końców érebrn 


RZ któż ego widel- 
ca, dla doświadczenia własnoś 


s wypływów, 
o 

na Żelezca noża położyła,” Al Sts e ertan 
okolicznościach używała metallów do przy- 
wrócenia zdrowia swoiego, tak przeciwnie 
w innych nalegała nayusilpiey na uprzątnie= 
nie takowych, *) "= 


„Nie dopuśćcie dla Boga' (mówiła Julia 


w Niedzielę dnia 10, Stycznia) abv się mnie 
w Środę (13. Stycznia) kluczem iakim doty. 
kano, bo bym Nayokropnieyszych dostała 
konwulsyj ! s (Stron. 47.) Gdy ią dnia 3 1, 
Stycznia Lekarz nadworny, Pe Szmidt > brał 
za.puls, prosiła go naypierwcey, aby Pozdeye 


mował pierścionki, albowiem takowe nie: 
przyiemne sprawiały iey uczucia. (Podobne 


przykłady przytoczone: są w dziele Barona 


Satrombeka NA SLEOD=X7A 965 ston i igda 

4) Między dnnemi Środkami, sktóne sobie 
sama przepisywała, były space: y , których 
czas na minuty oznaczała, ; z5zr ywki; 


3 
Pr 


*) Ponieważ takowe. byłyby przeszkadzały sky- 
tkowi wznieconego w ley, ciele magn etyzmu. 

_ „(Porównać to z stronnicą z19. ry As 
m Sztromóek :3 77 PSTGŁSŚ PŁ OESE. 


0, cynę, Želazo, aoprócz 


które w tym'samym czasie iak idone lekar- 
stwa przepisywała.  ( Son, 38» 42; 43 
i 63.) 193424 AE wc 
5) Modlitwę uważamy m PSIAKOL ŚL» 
dek, którego Julia do przywrócenia zdrowia 
swoięgo używała: > „Gdy natura (pisze Baron 
Sztrombek) wszystkie o teges środki, 
gdy się we Środę aida Sy BORSA krytyczna 
5ta godzina „ronda ih » którą iuż daley uży. 
wanąby bydź niemo$ a, leścze niębyła skóń- 
czoną , chwyciła się Julia naydzielnieyszego 
środka, todest: modlitwy, 

Wszystko, co Julia rozporządziła, trzeba 
było nietylko w Oznaczoney. mierze, ale na- 

et w, oznaczonym cząsię iak vaydokładniey 
dopełnić. Naymnieysza odmiana nie uszła 
iey uwagi, I pociągnęła zawsze dla niey nie- 
przyjemny skutek,  ( Strone 49; 87, 113 
i 116.) 
e Wszystko, co tylko Julia podczas swego 
sau magnetycznego o stanie swoim i onego 
odmianach przepowiedziała, sprawdzało się 
co do minuty w każdym czasie. (Stron. 171.) 
+66 Julia podczas swego magnetycznego 
Snu o przeszłym, obeczym, lub przyszłym 
stanie innych osób i o własności innych 
ciał. mawiałą, nayczęściey sprawdzało się 
zupełnie, <- b i 

Dzieło Barona Sgtrombeka zawiera wiele 
przykładów. w tey mierze; z których kilka dla 
wiadomogci czytelników naszych, przytaczamy, 
W W.przedmowie do rzeczobego dzieła, da- 
towaney w Cele dnia 21. Lutego 1913: na» 
mienią tayny Radca Markard na stronnicy 
XXVII, iż w potoczney rozmowie miała 


oświadczyć; żę nasiępuiącę lato (1 81 3.) będzie, 


żimne i nieprzyjemne, i dopiero się polepszy 
w miesiąca Sierpniu. * . Jednakże (przydał 
P. Markard) należy to ad futura contingentia, 
czego dopiero oczekiwać miamy.*) 


*) Sprawdziło się przepowiedzenie Julii, Pamieti 
to każdy, że lato w roku 1813, było bardzo 
wilgotne i zimne. prowa 


i] 


= tog = 


! Dnia 4. Stycznia napisał Baron Sztrombek 
w swoim pokoiu rozmaite rezporządzenia, 
od Julii poczynione.  Późniey; gdy Julia 
takowe powtarzała, a on się iey pytał, 
czyliby ich niepotrzeba napisać, odpowie« 
działa: że byłoby to zbyteczną rzeczą, kiedy: 
iuż one napisał, +, Kartka ta (rzekła daley 
Julia ) leży w'drugim pokoju w pułcie Żony” 
twoiey , składa się z dwóch oddziałów, z któ- 
rych pierwszy ma 16 5 , dragi zaś 15 5 wier- 
szy. - Baron Satromóek poszedł zaraz de 
swoiego pokoiu, wyiął napisaną kartkę , prze- 
liczył wiersze, i z naywiększćm swoim zadu- 
mieniem przekonał się, iż prawdę mówiła. 
(Obaczyć strońuice q2 i 26. dzieła Barona 


"Satromóeka.) 


Dnia g. Stycznia, Panna Helmke, Przyia. 
ciółka Julii, która iuż była u niey w pokoiu, 
oddaliła się była dla zażycia proszku, do 
iednego z nayodlegleyszych pokoiów (o czem 
iednak nic niepowiedziano Julii). Gdy Panna 


 Helmke powróciła, rzekła do niey Julia: 
sn Tyś zażywała proszek ,* który ci nadworny 


Doktor, P. Szyzidź, nadesłał.** Tak było 
w samcy istocie.  Pytaqo ią iescze o wiele 
innych'zzeczy, i na wszystkie z naywiększą 
dokiadnością odpowiedziała. W magnety- 
cznyta stanie Julii; niebyła iey tayna żadną 
okoliczność, która się. w domu przytrafić 
mogła.  Nietylko, Że wiedziała, jakie obce 
przychodziły osoby, ale nawet iaka odmiana 
stała się w domu z meblami t. di (St. 27,) 

W Niedzielę dnia 10. Styeznia, czytała 


‚ona w znaczney odległości tytuł książki, którą 


iey trzymano tyłem obróconą, i oznaczała 
naydokładniey, czas na rozmaitych zegarkach. 
(Stron, 48,) | Pery 
W: Poriedziałek dnia y1, Stycznia pytał 
się iey Baron Sztrombek, czyliby wiedziała, 
cą się w ieyo pokoiu dzieieśt Na co odpo- 
wiedziała : „iż widzi; że 'w iego pokoju na 


gorze , leży na tego pulpicie arkusz drukowany 


46 poprawki,« Baron Sżtromdek poszedł na 


— TiO ~ 


górę z madworuym Doktorem Szmèdtèmi; i 
zastał arkusz do poprawki, o którym samy 
nic iescze niewiedział. Gdy powrócił, mówiła: 
daley : „Leżał tam także na twoim stole arkuszy 
któryś o © anie moim zapisał. =— I to było 
prawdą, (Stron- 55-) © > i, 
Przy oznaczeniu wszystkich innych prze- 
dmiotów, znayduiących się w pokóiu, nie 
wspomniała tylko o dwóch nożach, które 
Baron Sztrombek ma pulpicie był położył. 
Daley pytano się iey, coby łeżało na stołku 
za sofą stoiącym, którego, ponieważ był za 
nią, widzieć niemogła.  Wymieniła wszy= 
atkie przedmioty, które Baron Szżrosabek 
potaiemuie był położył, iednakże chustkę 
ponsową nazwała niebieską. (Stron. 56.) 
„Czas na zegarku nadwornego Doktora 
Szmidta, ©żnaczała co do: sekundy. Na 
zegarku zaś Barona Søtrombeka chybiała 
© 25 minuty, popełniając zawsze tenże sam 
błąd i potóm.- (Stron. 56.) ` 
. Podobne wielce interessuiące sczegóły, 
dowodzące przenikaiącą wiadomość Julii , 
 znayduią się w dziele Barona Szżrowzbeka 
ma stronnicach: 62, 65, 067; 72; 73; 773 
79, 122, 125, 133, 175, 1761177. 
-, Jakim właściwie sposobem przychedziła do 
tey przenikliwey wiadomości, wyraziemy to 
© miżey w trzech, podczas iey słabości sczegół- 
niey celuiących, peryodach, według własnego 
iey oznaczenia; peryody te są: 
(,' a) od 4go do 12go Stycznia, 
'2) od aigo do 14go Stycznia, 
` 8) od 14go aż do końca słabości. 
W pierwszym peryodzie naznaczała za 
: przyczynę swoiey wiadomości, Że głos zakiś 
w piersiach powiada iey to. (Stron. 20.) 
Czasem mówiąc: głos jakiś pokazuie mi tu, 
wskazywała na żołądek. ( Stron. 23 i 55). — 
Zwykle mawiała Julia że sfyszy w piersiąch, 
chociaż mowa była o przedmiotach widzenia. 
(Stron. 44.) i 
|. W drugim peryodzie miewała Julia wis 


, 


iey, Że te albo owo zrobić musi, 


dziadła. © Dnia 11. Styczóia Orito Kężgrabsa 
na godzinę 1otą wieczorem spostrzegł Baron 
Sztrombek, że łękliwie na Prawą strcnę pa- 
trzała i czasem ruszała ustam, iak gdyby zkim 
rozmawiała. Mówiła, Że się iey zdaie, iakoby' 
ciało inkieś stało koło niey; które iey coś 
Rowiada, | tresc tó”rzecz Udóbliwaza i straszną 
S si daley Fulia ) €o się mi zdarza, 
2 ym usiadła ag sofie, zakołatało, obracam 
G, 1 spostrzegąm ciato którego opisać nies 
umiem. ` Ciało: t = dal dd 
: : ‘to powiada mii że w moiéi 
iutrzeyszem zachowaniu się, must się coś: 
odinienić.** "©d tey chwili we wszystkich 
swoich rozporządzeniach j przepowiadaniachi! 
mawiała zawsze, że ciążą mówiące t6 iey 
powiedziało. Na pytanie, wiakim ksz:ałcie 
obiawia się iey to mówiące ciata odpowia« 
dała; „„Nie iest (0 Żadne widziadło iak 
mylnie sądziłam. iestto tylko głos 6 i 
się we mnie.: Ja zaś rozumiem, że jest okół, 
mnie ; tymczasem jest we mnie. SI to też jest 
przyczyną, że się tego mówiącego ciała nie 
lękam, chociaż w istocie sądzę, gdy nie śpię; 
że obok mnie stoi. "To widziadło ztąd po- 
chodzi, ŻE sen móy staie się słabszym, ieat 
to niczupełny sen magnetyczny." Fo ciało 
nie ma Żadnego pewnego, kształtu, tylko ję 
wydaie, ląk gdyby chmura iaka wznosiła się 
z ziemi do góry, i rozmawiała ze mną glu. 
chym, we mnie się odzywaiącym głosem. « 
(Stron, 64, 69i76.) ARE: 

W trzecim peryodzie niemiała Żadnych 
widziadeł; mówiła tylko, Że ma jakiś pociąg 
zrobić to lub owo; albo czueie iakięś powiada 
c W tym 
peryodzie mawiała: ge czuie w gobję iakoby ' 
dwie istoty ; Że iedna z nich widz; przyszłość, 
a druga aż upłyniony, — Godaą uwagi 
iest rzeczą, Że w tym ostatnim stanie, Żegnała 
się zupełnie z czałem mówiące, Ra 125 
113; 114 1131.) 


(Dokończenie następnie. ) 


dzywaiący 


| | Dodatek. 


W 


è 


© „Dodatek „do Gazety. Poznańskiey. Nro, ro. 
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ZW żednią | dnia gfe ZIA: :;  - Žane sobie mieli mieyscą w bliskości zakrystyż, 
| Wzeszłą sobot , dnia 21. m, b. w rocznicę a Poselstwa Konyressowe i ione wchotze i t.d? 


smutnego zgonu „£ wdwika AFL, Króla. PS - Biskup W iedeński, mimo wiek s óy 
Froncizkiego , odradile się, w kościele Me’ sędziwj , ofiszowai się wa eiteig. „Aseysło 
ifopolitaliiym 87 S4Ef2n A uroczyste żałobne Solal gg oł duchowieństwo kościała Metto? 
nabożeństwo ,, staraniem „luteyszego posel. politalwego, "Po Ewanielii miał śtósówńą 
stuz 8 ri.nelzkicgo. „Cały kościoł wewnąuz mowę we Francuzkim ięzyka Xiądz Zaigne- 


okryty był całuńami. Na środku kościoła bus... Proboscz Francuzkiego, kościoła pod 


wystawiony był katafalk pod styrem Budowni tytułem $, Anny. 


ćżcgo Morean, wedle rysunków, sporządzo. ` Requiem ztobione przez Pana Neulonim 
nych prze oibo Í tólewsko. Keanicuzki-go, (ut igęego w 
z W Isabey, ` | W. czterech narożnikach. żbie, Franeuzkiey, śpiewane było od 230 gło 
Katufalku stały cztery figury, z których jedna sów obok orkiestry. Artyści Cesarskiey kas 
ŚŚ Francją w smutku pogrążoną, peli i inni tutcysi P rofessorowie muzyki nale- 


e, Kalki łzami zalaną, trzecia Retgig > 

ymaiąc w ręku testament Ludwika AFL, 

zwarta Nadziei „, wznosząc oczy ku niebu. wania., Podzieleni oni byli na dwa ch Yy 
Katilt przyczdobiony był jâsigniami króle, z kiórych tednym kierował Pan Naukomiy © 
twa. 3 J SITTES 4 k rż s 11, RL re m $ s 

N €eszrz ot e a NE mayster i 

"Francuzkim, że diiąc dowód swych chęci stytutu: Powszechna -cichość i skromność 

i uczestnictwa w tym rozrzewniaiącym obcho. panowały podczag obrzędu a 5 SAMA Ha ky 
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dac! Znaydować się ua nim będzie z.całym twarzach 1 
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PES i Že oddział Jego gwardyi otacząć rozczulenia. | Zakończyło się . nabożeństwo 
gćzię katafalk. — Dla N. Cesarza Iźnay- O godzinie. 1szey, po którem NN. Moat” 
i aa 45 +4 Że) « 


+ 


uiących* się tu obcych Mońarchów, prze- chowie, do zamka 
zpaczóną była osobna trybuna. -U 9H 1 Powrócił tu Królewicz Bawarski. 7 
R \ Cesarz i naydostoynieysza lego rodzin ' Przejażdżka sankami odbyta dnia 24. tm. 
zzytomii byli temu obrzętiowi w żałobnych z p N, dworu, ła 
' dzieżąch | toż samo ÅN, Manarchowie, 2 nayświetuic szych widoków, połączony 

npeTator Rossyiski , Królowie Duński, Pru- z prawdziwie'Cesarstą okazałością. Ruszyło 
ski s Bawarski itd. * Kawalerowie złotego całe zgromadzćnie z orszakiem © godzinie 3. 
A SĘ slato dyplomatyczne x wszyscy biemał ze zamku, iadąc przez naycelnicysze ulice 


e © 
MX 


Ministrowie Kongresu, i wszystkie Władze . miasta do Schdenbrunn, gdzie NN. Państwo 
gojgkowei c jwilne miasta. NN. Moqarcho- obiadowali. " Szedł naprzód oddział iazdy, 
wie przyj o gogzinie jreg., Przyimowświ za iih SŁUŻĘ 

yli przez Jego E iólewjczowska Mość, Arcey; sanki naczeleego Koniuszego, oťoczonėgò 4. 
Xięcia. Leopo ła i przez Frarcazkiego Po- maszialerzami, Za vim ieckań NN. Monar 
sta, Hrabię La Tour du Boją; i na mieysca chowie w mastępuiącym porządku: 1) N. Ce- 
Przeznaczone odprowadzani, kasdgso 4 -s1ł ge 03355 V ły 

Posłowie i Kawalerowie złotego runa wska. imperator "Rossyiski z owdowiałą Kiężną 
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: w Wiedzie 
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pa 


- stowali 


Aursherg: 3 N. 
| źniczką Maryg Kiężną 
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W eiinarską ; 
Król Pruski z Hrabiną Zichy - Festetrts ; 
s) W. Xiążę Badeński z * anią W. Ochnij- 
st:zynią, owdowiałą Hrabiną Lazańską. p: 
Potem iechali w 28 sankach znayduiący, się 
$ „goście, Królewiczowie it, d.: 
kalwakatą „szło kilka rezer- 
wielkie 6konne sanie z tu- 
w Schönbrunn zastano iuż 
N. Cesarzowa Królową, tudzież NN. Króla 
i Królową: Bawarską i Arcy.Xiężniczkę Lgo: 
poldizię, które;to NN. osoby w powozach. 
tam ziechały. - Po obiedzie udało się świetne 
grono do domu widowiskowego, gdzie Ope- 
rzyści teatru dworskiego wystawili ulubioną 
eperę: Kopciuszek, ze zrobionymi naumy- 
lnie baletami. _ Po ukończoney operze: ru- 
szyło całe zgromadzenie powrotem do zamku 
dworskiego. Pochodniarze na koniach assy- 
owali wszystkim sankom. GÓRE 
i Z Berlina dnia 31. Stycznia. 
* Polski Generał dywizyi Pocke (7), odie-. 
chat dó Warszówy. o> o eoo , 
|. ZParyża d. 19. Stycznia. ża 
Od kilku dni mówią o zmianie w Ministe-, 
rium przychodów.: RE 
ea Excelmans znayduie się w Lille. 
Zdzie się, Że Marszałek Moncey dał przy- 
tulek temu Generałowi, i że Xiążę Tarenfu; 
(Macdonald), ksórego się zapytywał, dora: 
dził mu, ażeby niebył posłusznym Ministrowi 
woyny, z powodu, Że przez wymazanie go 
z wykazu Oficerów zasobnych, przeszedł do 
klassy zwyczaynych obywateli, „| i 
_ Jest mniemanie, Że w skutek maiącey 
nastąpić zmiany, z 700 urzędników pomie-. 
sczonych w biórze woiennćm , naymniey z00 
będą oddaleni. Powiadzią, że Kiążę Ďal- - 
maócyź oświadczył, iż się chce zrzeć swego. 
Marszałkowskiego Żołdu dopóki będzie Mini- 
strem woyny, i Że wezwał swych, Szefów dy- 
wizyinych, którzy po naywiększey części są 


> NN 
Za całą świetną 
wowych sanek i 
ręcką muzy ką- 


« 


s” KZP TN 142 ma x i à 
iKtôl Duński z W. Rig- razém Tńspektorarai rewiów luś £óm 
3 490 N.*rzami"woieńn 


zapewniają, iż Autor przedsi 


łożył, 


4 mmm 


missa= 
ymi, ażeby się iedną płacą kon- 
tentowali. 

Marszałek Davóust bawi teraz w Paryżu. 
W kalendarzyku politycznym położony iest 
"SAARE Auerstuedt, a vie iako Marszałek, 

(p Owrry kazał umieścić w Monitorze- 


iękne po JOW ROBIC 1 * 
raai s: peon Ludøika YVL, a Pan 


hates Gnd Rodat uwagi w tymże przed- 
miocie do Dzie. RY CENE 


Pan Chdtegidrinj wydzt w Phi 
3 4LSIO094Ł. , WOSTTASYĘ "R. lał w Paryżu, dak 
wiadomo, nowe dzie lo pod tytułem: Uwagi 
polityczne nad niektór eii nowszemi Gać 
mi, tudzież nad prawdziwej rad wszy: 
stkich Francuzów, którę przez samo imie 
Autora, okazane w niem umiar „A 
bliwie przez to iesi uw markowanie iegoą 
á OSOBIE presa O UAE godne, iż Król 
przy wielu uroczystych powodach czyt 
niem wżmiankę, oraz ie z wielo, 
fami Deputacyi Izb zalecał. 


zypił o 
ma pochwae 
Od tego czasu 
wziął wypraco- 
o rozkazu Króla, . 
ed podanien ruku Królowi prze- 
ożył, i „że Monarcha własną ręką wiele 
w niem odmian poczynił, a nawet przekształ. 
cił zupełnie niektóre. paragrafy. . One ta 
maig bydź właśnie temi, w których okazują 
się Naywięcey zasady pojednania i liberalności 
któremi-się Król zawsze powodować um yślił, 
Tak dalece więc przeglądamy się w daiełę 
Chateaubrianda,iak w zwierciadle dusz 
Ludwika XVIIL , i poczytuię » 
znanie zasad rządu iego. ' 

W tym względzie mogą czytelników na» 
szych interessować nastę puiące wyiątki z po: 
mienionego dzieła: % 

„Król (tak się wyraża Autor), nikogo 
proskrybować pie chce. Jest ón nocnym, 
bardzo mocnym; żadna ludzką siła nie les 


wanie tego dzieła z wyraźneg 
Że ie przed podaniem do dru 


SYF 
my je za wy» 


w stanie wstrząsnąć tron iego, Gdyby był 


chciał zadawać razy, nie miałby wcale po- 
trzeby czekania na inne czasy, lub inge oko- 
fi | 13702 4 Hea a Ineo E 


i 


\ rzeczy plastówali, 


‘öbtudnikiem, 


1 


= 
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Jiczności, "Nie ma n Zadaćy przyczyny bydź, 
UZ Nic Karze, póieważ tak, ak 
brat tego, jest mitosteróy tt ; ge ewa, jak 
i brat tego, hie chefał, ażeby, dla ocalenia 
żyda tega aby jedna kropla „krwi Francuz 
kiey przelaną byla: "Oprócz tego dał słowo 
śwoie. Baa e "ko lego nie powinien 
Żadak Fidntifż jragnąć anı zemsty, anire- 
tej Cregi? lo Żaba się od geie iaig 
byli dosyé mrret w nii, Że potępili na 
śmićrć potomka S. Ludwika i'Hènryka ARA 
Oto, ażeby swego nabytego maiątku w pokośu 
używali, fżeby w spokoyności poświęcili się 
wychówańfa dzieci swojchi, Ząda się od nich, 
aby nie czynili nowych zamachów dla tiwo- 
Żenia umysłów, í aby bezzasadney nie roz- 
śzerzali obawy, Każdy dobrze myślący Fran. 
coż powinien Wszelkie nieukontevtowanie, 
które iescze- mieć može, zamknąć w sobie 
samym. Kto zaś wydałe dzielo dia rozią- 
trzenia na nowo umysłów i rozniecenia nie- 
Zgody, jest kary godnym. „Francya potrze- 
buie spokoyności; należy lać balsam w rany 
nas; , mie Zaś iątrzyć je na nowo. Tymcza- 
sem uie iesteśiniy nięsprawiedliwymi wzzlę- 
dem tych -Mężów, © któtych nrówietny, 
ielu z nich posiada talenta, przymioty mo- 
ralne, stały charakter, biegłość w interessach 
i znakoięą znaiotmość ludzi. Jeżeli bołcią 
pry hrzeż przywrócenie Monarchii, powinni 
sobie Przypójnnieć to, co uczynili, i dosyć 
bydź i 
kóre ich oczy biią, lichémi są w porówna- 
miu błędów | które oni sami wpadali, Pan 
Chateaubriand pisze pòtém o emigrantach, 
ftorzy naturalnie mają w nim bardzo gori- 
wego obrońcę, “Farsz jest (twierdzi on), 
Že im' wiele urzędów rozdano, gdyż prawie 
wszystkie niższe ; wyższe urzędy sprawuią ci 
sami ludzie, ktorzy je í za przesżiego składu 
Sprzedaż duvbt «ivigtan- 
ckich isst iedną z naywiększych niesprawiedli 
węści, ktore w czasie rewolucyi popełniono, 


była albo zbytą, 
„ów podzieloną. 


śsczerymi w wyznaniu, Że te ladalakości, 


Ta gwałtowna przemiana właścicieli wpośród 
uezwilizowaney Eiropy, stała się nayniesś 
Bezpieczuieyszym' przykładem, iaki tylko 
kiedy dadź można było. «Dopóki nie będą 
wynalezione sposoby, jakiemiby pośredniemi 
drogami przez wynagrodzenia i przez dobro» 
wołtie ugody zmnieyszonó pierwszą niespra- 
wiedliwość w tem, co iestraybardziey krzy? 
ézą ém i nayobrzydliwszém, póty. nie można 
się spodziewać zupełnego poiednania się mig 
dzy Franċuzami. Nie przyzwyczaiemy się 
bigdy do patrzenia na dziecię, żebrżącę u 
proga domu oycowskiego.  Ż drwgiey strony — 
nie mogł Król, nie mogły obiedwie izby na- 
prawić iedney nićspiawiedliwości przez gwa 
towne: popełnienie drugiey; penieważ dobra 
pod rękoymią praw kupowano; przedana 
własność emigrantów przeszła w (rzecie ręce; 
lub też pomiędzy śukcesso- 

Targnienie się na kupno 
tego rodzaiu, pokrzywdzałohy na nowo To- 
dziny i sprawiałóby nówe zamieszanie, Po- 
trzeba więc dia zagoienia tey rany chwycić się 
łagodnych środków ; duch zgody powinien 
przewodniczyć środkom, które w tyin wzglę- 
dzie przedsięwziętemi będą, - Beziptefes» 
$owność i honor są dwie głównę cnoty Fran- 
cuzów, po których wszystkiego spodziewać 
się można. Autor dowodzi daley, iż liczbę 
emigrantów, którzy z Któlem powrócili, 
bazdzo przesadzają; żę naywiększa część da- 
wiych emigrantów, prawie przed czterna- 
stoma lub piętnastoma laty powróciła; że ich 
synowie dobrowolnym lub przymuszonym 
sposobem w woyskach Francuzkich walczyli, 
lub urzędy za panowania Bo apartego po- 
Przylmowofi; Że sam nawet pA das 
wał zasłużoną pochwałę ich odwadze, bez- 
iteressówności i wi. tości; Że wielu z nich 
nawet krew swoją za ni so przelało i t. d. 
Batdzo mała liczba proskrybowasiych powró- 
cila z 4 tlwikiem XETT. do Francyi. Gi 
prosktybowani byli iego przyjaciele w czasie 


jj 


wygnania onegoż. _ Miałże ich „Król ode» 
pełwąć od siebie i wygnać z Fraocyi? -— 
Dałey następuie porównanie teraznieyszego 
stanu. Fraucyi z owoczeshym Stanem oncyże, 
gdy Król z Anglii powrócił, Autor wynosi 
stan teraznieyszy i wystawia go w bardzo 
korzystnem świetle, Potem rozbiera pytania: 
Czy Król miał prawo używania dawncy for: 
mùły w rządowych aktach swoich?. Gzy się 
obietnicami zobowiązał do utrzymania „MSZY: 
stkich urzędników na ich urzędach, i czy bie 
ma iuż więcey prawa oddalenia tych, którzy 
dali gruntowne do zażaleń powody? „Osobvy 
rozdział poświęcony iest. sprzymierzonym 
woyskom, gdy przebywały we Francyi, i 
woyskom Francuzkim. Rer : i 

W drugim oddziale dzieła swoiego zatru- 
dnia się P. Chateaubriand wysczegolnieniem 
korzyści, których nowa konstytucya wSZy- 
stkim klassom mieszkańców Fransyi użycza, 


Dowodzi on naprzód, Że ona różnym poli: 
tycznym opiniom, które Francuzów od rewo- 


lucyi dzieliły, zupełnie dogadza, » Wszystkie 
fundamentalne zasady rozsądney „wolności 
(wyraża się daley Autor) są w niey przyigte, 
Zasady republikańckie tak są dobrze, w niey 
kombinowane, iż Monarchia nowey siły i 
wielkości przez nie nabiera. Nadto nadaie 
ta konstytucya taki porządek, rzeczom, iż 
wszystko, co tylko polityką naddziadów na- 


"szych miała czcigodnego , zostało zatrzyma- 


nem, chociąż przez to nię działa się nic 
przeciwnego przeciw duchowi czasów.“ — 
Przeciw zarzutom partyi konstytucyiney; 
wpływowi Ministrów i oppozycyi wiele Autor 
w drugim paragrafie napisał, zaś obronie 
szlachty osobny paragraf poświęcił. Zarzuty, 
które roialiści czynią konstytucyi, zbiia P. 
Chateaubriand mocnemi powodami. . Czy- 
tamy tu między innemi co następuie: „Radzi 


wyznaiemy, że słów: postępy wieku, keż- 


sżyżkcya, równość > w tak osobliwszy sposób, 
nadużywano, iż prawdziwie potrzeba odwagi 
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do używania ich w znaczeniu rozumném. 
Nayszkaradnieysże występki, nayszkodliwsze 
nauki. opełuiano lub rozszerzano M iożeniia 
oświecenia.  Pomordowano biełych ludzi 
ażeby dowieśdź potrzebę oswchodzenią z ui 
Woli czatuych;, rozum służył do tego, zby 
AWAKE = itonu-Rostwo, a udoskonalenie rom 
a moj „pride tat ik 
siola żwięgeka! Dol iS bASRa 03 któym 
iey OD inne. EOZ Tie ezici smy dina 
5 j y A Rey nauke x Dla. dluievia s 
gd systerhauu żle zrozumianey Big nia SIĘ 
AAO T RN A S PRozumiangy flozofi, chwy, 
ciliśmy się calkiem przeciwnych ideów, Cóż 
ż tego wypikłoł. Ktożby się dzić za dowolo 
władzą „obstawać Poważył p Straszne = 
wprawdzie _zdrożpości dudu, tik 
w imienin w olności, IE nie są zaden 
trwaie, A zostaje się z nich coś pelnego ener- 
gii i szlachetnomyślności. Lecz cóż się po- 
zostaje z zaiadłości tyranii, z por. ku w złem, 
z bezpieczeństwa w hańbie, AC POzorney we- 
sołości w bolęściach, z powierzchowne go czę. 
ścia w nędzy?. Dwojaka nauka despotyzmu 
i bezrządu uczy nas więc, Że tylko na mądrey 
średniey drodze chwały i Sczęścia Francyi 
szukać możemy, Jeżeli wreszcie roziątrzeni 
przypomnieniem piesczęść. naszych ,. ztchce- 
my ię wszystkie przypisąć oświeceniu, odpo: 
wiedzą nam. to: , że spustoszenia nowego 
swiata, morderstwa w Irlandyi, i TZE w Bar. 
xłomiejowey nocy, przez seligiią były zrzą- 
dzonemi; że, ieżeli Ludwik XPI, przez 
filozofów. na śmierć był powleczonym, tedy. 
fanatycy stracili Karola l. Ten hayer s3- 
dzenia okazuie się z oboyga stron fałszywym: 
Co iest dobrem, zostanie dobrem, chow 
ciażby: z niego ludzie naywiększe nadużycie 
czynili. * — w osobnym Paragrafie okazuie 
Autor niepodobieństwo Przywrócenia dawney, 
formy rządu, Dowodzi on, że nowa Kon- 
stytucya nietylko interessowi stronników sta. 
rego systeniatu, ale i interessowi przyiacioł 
rewolucyi zupełnie dogadzą, ; że tron znay- 
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dzić w niey swe bezpieczeństwo î swoią świe- 


tność, — Nakoniec czyni Autor pówszeciine 
uwagi, które następuiącemi konczy słowy: 
„Konwent narodowy. pissy sA AZLI 
od wszelkiego przywiązawia co SEP SPY: 
. Jitey oamp aea zachował nas ©d wsżelkiey 
predylekcyi władzy absolutney, Obie tE 
doświadczenia nauczalą nas, że ograniczona 
Monarchia, iską. Królowi Winniśmy, jest 
zz „odpowiadającym naylepiey dostoy: 
mości naszey i sczęściu naszemu | ża, 
Z Londynu d. 6. Stycznia. 

* Oto jest w całey osnowie traktat pakoiu, 
zawarty między Anglią i Ameryką, wyięty 
z gazety Morning Chronicle: — ; 
Artykuł u. Nieprzyiaciełskie kroki zu~ 
pełnie ustać mają, skoro traktat od obudwóch 
stron zatwierdzonym zostanie. Wszelkie 
kraie od tey lub owey strony w posiadanie 

-zaięte, maig bydź zwróconemi, wyiąwszy 
wyspę na zatoce Passamaquoddy, która to 
wyspa ma pozostać |; w mecy dzierżącego ią 

„ teraz Mocarstwa dopóty, dopóki wyiaśnionem 

- Diezostanie, do kogo na mocy dawnicyszego 

traktatu należy. — -+ 

Art. 2. Zaraz po zatwierdzeniu niniey= 

SZEgo traktatu przez strony ebiedwie nraią 
bydź w sposobie poniżey opisanym, do wszy- 

- stkich. oddziałów woyska, flot, Oficerów; 
j poddanych i obywateli obudwóch: Mocarstw 
wydanę rozkazy, ażeby zaniechali wszelkich 
piepizyjąciełskich kroków ; aby zaś unikając 
wcześnie wszelakich. skarg z powodu zabie- 
ganta okrętów ua morzu, po zaszłem zatwier 
dzeniu ` wyniknąć mogących, zgodzeno się 
obustronnie : 

| we dwanaście dni po zatwierdzeniu, w iakiey- 
kolwiek bądź stronie północnych A merykań- 
skich brzegów, od 23. da 50 stopnia półno- 
cney szerokości, aod 35 stopńia zachodniey 
długości, rachuiąc od Greenwich, zabrane, 
zwróconemi bydź maią, Oznaczono czas dni 

“gotu we względzie wszystkich okrętów, które 


iż wszcłkie okręty i własność: 


na A dautytkim morzu północno ód średnikś 
iw Angielskim i Itlandzkim kanale, w Mexy. 
kańskiey zatoce, -i we wszystkich częściach 
Iedyi zachodnich, zabranemi budźby mogły. 
Czterdzieści dni oznaczono dla wszystkich . 
zdobyczy. na wschodoiem morza i wszystkich 
częściach morza środziemnego. Sześćdziesiąt 
dni dia wszystkich zdobyczy na Atlantyckim 
oceanie połudviowo od średnika aż do brze= 
gów przylądku Dobrey Nadziei. - Dziewięć- 
Alziesiąt doi dla zdobyczy we wszystkich in- 
nych częściach świata południowo od średnika; 
2 120 dni dla wszystkich innych części świata 
bez różnicy, 

Art 3. Jeńcy woiehni wydani będą zobu 
stron, bez względu na liczbę i stopień, 

Art. 4. - Wyznaczebni będą z obudwóch 
stron Kommissarze, którzy maią roztrzygnąć, 
do kogo z dwóch stron należyć będzie wyspa 
na zatoce Passamaquoddy, stósownie] dò 
traktatu z roku 1783. Gdyby Kommissarze 
ci porozumieć się niemogli, w ten czas przy: 
iacielski Monarcha w. zwany będzie na: Sę- 
dziego polubowego. -- 4 ATE 

Art 5—8 tyczą się linii graniczney, 
stósownie do traktatu z roku 1783. Ciągnie. 
się ona przez rzekę S$. W. awywyńca i przez 
ieziora, Środek iey mabydź dokładnie ozna- 
czonym, a przytćm do kogo z dwóch Mo- 
carstw każda blisko środka deżąca wyspa na 
leżyć będzie. A 

Art 9. ściąga się do Indyanów. - Każde 
z obudwóch Mocarstw zawrze pokóy z tymi 
Indyanami, którzy należeli do woyny prze- 
<iw niemu i powróci im przywileje, jakie 
przed wo$ną posiadali, a to pod warunkiem, 
Że Indyanię odtąd spokoynie się zachowywać 
będą, SE 2 W AtA 

Art 20.  Obadwa Mocarstwa * połączą 
usiłowanią swoje dla zniesienia handlu nie- 
wolnikami, ; ; a 

"Art 11. Ninieyszy. traktat, skoro od 
obudwóch stron zatwierdzonym zostanie (żaż 


i 


dia jednak strona nic w nim odmienić nie- . 
może) i skoro obustronne zatwierdzenia wy 


anienionemi będą, staje się „dla obudwóch 
stron  obowiązuiącym ; zatwierdzenia mają 
bydź w przeciągu czterech miesięcy od dnia 
podpisania, łub prędzey ieżeli to bydź może, 
w M/assyngtozie wymienione. 
W Gandawie dnia 24. Grudnia 1814 roku 
o godzinie 6tey wieczorem, ; 
POZEW EEEE O ESE E ROEE Z ZZOZ A, 
Doniesienie o śmierci. j 
W niedzielę dnia 19. Stycznia wieczotem 0 wpół 
do grey godziny, rozstałasię z tym światem chorułąc 
na odrę nasza córka i siostra Julianna, w wieku 
swoim 27 lat i dni 16. — Tę tak przykrą i w głę- 
„ bokim żala pogrążaiącą nas stratę, oznaymiamy 
ninieyszćm wszystkim przyiaciołom naszym i zna- 
iomym,, Poznań dnia 31, Srycznia 1815. 
Godefryd Berger, kupiec, 
; Z całą zasmuconą rodziną. . 
Ańnonce. Un pédagogue pratique qui a fait 
soń cours d’études sur une des plus célèbres- uni- 
versités de PAllemdgne, et qui s'est voué, 4 Pétat 
d'instituteur depuis neuf dns dans Tes plus illustres 
maisó:is de la Pologne avec em saccés brillant, 
souhaite de sengagerdans.la mćme fonction aux 
„envifons de Posen ou de Fraustadt. ; 
I sait également le francais et Paljemand; 
montre les sciences ordinaires des łycć-s, et prin- 
cipalement celles qui ont rapport aux mathćma- 
tiques; le dessein et ta musique. -— S'adresser 
pour les resyeignemens et les conditions nécessaires 
au bureaù de postes A Naramnice par Kalisch, 
f Toremans iam r 
Doniesienie. Prawdziweświeżć śledzie holenderskie 
Enkhuisnerskie przedaią się beczkami, aktelkami 
ikKopami w rynku pod R OS ZRK 
' Jana Gumprechta. 
Uwiadomienie, Pewna osoba życzy sobie k upić 
wieś małącą iakie 300 wierteli Pozn. ńskich ozi- 
minnego wysiewu, przytóm dostatkiem zaciąguy 
łąk i drzewa, a to sczególniey w okolicy Konina 
iub Koła; iednakże beż wpływania do tego kupna 
kogoś trzeciego. Maiący chęć sprzedać takową 
wieś, zechce adres swóy z dalszemi sczegułami 
przesłać pod pieczęcią do tuteyszey Ezpedycyi 
Gzaer pod lir, Hy Z, 


`~ mieszkanie swe 
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i OBWEIESCZEN ER; 
Podinspektor Dóbr- i. Lasów Narodowych 
: Okręgu Szadhow:kiego, : ZK 
Wyznaczywsży do sprzedaży drzewa z:Tasów 
Narodowych w Powiecie gterskim i Brzezińskine 
*J'uowonych „r, 2, do 3ch'mil od rzeki Nere 
odleglycii, i a mianowicie -drzewa wielkiego bum 
duicu, belkowizny i masztowizny , termin, licy- 
tacyi na dzień 20. Lutego 1815. w.wsi Zdzię. 
chowie, Exanomii tegoż nazwiska, odbyć się 
Z Wozy ną aadorhią © tym Szanowną Pabliczność 
h som aby mający chęć kupienia z Lasów: 
by ; t reeczonych detena na tymże gertbinie stawili 
Przytém Ostrzega się, iż każdy "na iiepieyr 
utrzymu ący się E tetendent, zaraz czwartą część 
gotowemi pieniędzmi wartości drzewa zakupionego 
złożyć test obowiązany; reszt: warunków w terminie 
licytacyi ogłoszoną będzie, © ~, z 
w Łasku dnia 24. Stycznią 4815, 


Są „ Membski. 
Bojemski. 


Tę 


` „Uwłademienie o sprzedaży nieru, śhwmiości, 


Wiadomo się czyni Publiczę gści 
w Poznaniu na (przedmieściu Świętego Marcina 
pod Nrem 64 położony , z bud nkiem tylny ną 
w strychulce budowany , reparacy: nagley Potze- 
buiący , z podworzem i ogrodemi w ogóle 62 pres 

do Sukcessorów 


r dź dom te 


tów kwadratowych „rozległości, 
niegdy Sław. Kleszczyńskich, tu w Poznaniu wie= 
szkaiących, należący, na wniosek SA, Kaspra 
Marchwickiego + Obywatela tureyszego, jako 
ia oda, pierwszego , Ë W. JXiędza Cichowiczą , 
tako Opiekuna przydanego niełernich Kleszczyń 
skich, (tu w Poznaniu w domu! Pana Marchi- 
ckiego, za Śwsgrym Marcinem pod Niem 84 zaa. 
a co do aktu ninieyszego sobie 
obieraiących ), przez uchwałę Rady famijiyney 
aprobowany, a przez Prześwietn Trybunał 
Cywilny Departamentu Poznańskiego petwier= 
dzony, stósownie do odebranego upoważnienia 

w drodze iicytacyi publiczney Naywięcey dającemu 
przez niźdy podpisanego Notarynszą sprzedany m 
bydź ma. Na odbytym iuź w tym celu terminie, 
grunt ten tuteyszemu młynarzowi Rogge, iako 
naywięcey ofiaruiącemu Za 1519 Złotych polskich 
tymczasowo przyderzony został, |), ostatecznego 
przyderzenia rzeczonego gruntu nay więc ey cfia= 
rniącewu wyznaczonym Został termin na dzień 
18. Lutego rokw bieżacego zrana o POS 
dzinie 10. w kance' ryj podp'sanego Nyta- 
ryusza, na ulicy Napoleona pod licżbą 178 inię= 


i 


SSB 117 — 


kupna zechcą przybydź 
runków przedaży 
rzenia na rzecz 


szkaiącego,  Maiący:chęć | 
na abe i po ogłoszeniu w 
oczekiwać ostatecznego przyd: 
maywięccy podaiącego. 


l 15. 
Poznań dnia 3. Latego 2 ; rsch;; 


BE ion w Depart. Poznańskim. 

Publiczna 223 angielskich poon 
ublic < iarmar eminiscere w Fran 

rów ponen drą 1815. 

fr jącego. jarmarku Reminiscere w Frank 

force Odrą, to iest: dnia 27, Lutego r, b; 

zrana O godzinie Q. i z południa o godzinie 2., 


`w rynku w domu Griindlera pod liczbą 574 prze- 


` dawać się będą angielskie stalowe towary, iako to: 
noże stołowe, kieszenne 1 ogrodnicze przez pu- 
bliczną licytacyą Naywięcey dającema za gotową 
zapłatą w grubcy Pruskicy monecie, do czego 
maiący ochotę kupna zapraszaią się. ` Rzeczone 
towary ma kilka dni, przed terminem obeyrzane 
bydź moga w wskazanćm zwyż-mieyscu. 

-Frankfurt nad Odrą d. 1. Latego 1815. 
+ Do przedaria, Z mocy upoważnienia Prze- 
świetnego Trybunału, „pozostałość niegdy Urodz. 
Jozefala Wyśiekierskiego , składająca się z śreber, 
garderoby, bielizny, pościeli, etc. dnia. 20. Lu- 
tego z. b. i następujących. zrana © MEARS 
w mieście Zerkowie, za gotową natychmiast za- 
płatę plus licitando "Be ję będzie; ochotę ku- 
pna maiący, zapraszają się ninieyszóm, 

Pyzdry dnia 19. Stycznia 1815. . 
Wydział Sporny Sądu Pokoiu 
Powiatu Pyzdrskiego. 
Ryli, Podsędek. 


Ukradziony koń, -Dnia 30. t, m, wieczorem o 
godzinie 7:, na folwarku Kaleie, należącym do 
magrnošci Mecklinskiey, ukradziono mi zę stayni 
tamecznęy klacz przez gwałtowne dobycie się. 
Klacz tą liczy [ar 7., miernie rosła, więcey ciemno 

tasno gojada, nie ma wprawdzie żadney odmia- 
ny, lecz możę bydż ztąd poznaną, że na prawey 
sczęce blisko pyska ma gazioł, na którem mieysca 
wyrzneły iey się teraz gruczoły, i pokazuie się 
wciąż materya, Ktoby wyśledził tę klacz i mnie 
ią prryetawit, ŚcZY: 
nazwisku osobę, która ią teraz posiada, prócz 
zwrotu kosztów. odbierze nagrodę piętnaście tala- 
rów: Mechlin. pod, Sremem dnia 31, Sty- 

| usse, 


cznią 18 15 


Ei ageri 


go Wmu Taylero wi, 


lub przynaymniey doniosł mi po ` 


Dzierżawca dobr Mechlina, 


* 


Do zadzierżawienia. 3 
Podinsp ktor ` Dóbr i Lasów Narodowych 

task Okręgu Ktłeckiegó, 
Folwark Bielawy, w Ekonomii Gnicznieńskiey 

pod miastem Gnieznem sytuowany, zdwóch włok: 


będzie przez licytacyą publiczną w dzierżawę cza- 
sową na lat dwa od dnia 1. Czerwca r. b. pocz 
naiąc, do dnia ostatniego Maia 1817, Termin do 
licytacyi wyznaczonym iesttu w Gnieznie-w biórze 
Podinspiktora na dzień dwudziesty trzeci mie- 
siąca Lutego r. b. przed południem :0 godzinie 
dziesiącey , na którym więc wszyscy chęć dziecźa- 
wienia imalący stawić się zechcą. Każdy z resztą. 
licytować chcący złożyć winien będzie przed licy- 
tacyą na vadium złotych pol. sto „ośmdziesijt.. 
O warunkach 
moźna. , ; 
Gniezno dnia 24. Grudnia 1815, 


Nro. Ar. Stycznia. 


chełmińskich gruntu składaiący się, wy pusczonyga-. 


„Nowacki, 
Zgubieny puilares.  Puiłares, w którym się 
dwa paszporta znaydowały, ieden 
mieckim od. Kommissarza Policyi w Gdańsku, a 


drugi w ięzyku Rossyiskim od generalnego Guber- 


natora w Warszawie, iako też list zapieczętowan 
z ważnymi kwitawi, w Pozhaniu lob. w Täl- 
cach zgubionym został. Znałezicieł onegoź raczy 
_Kommissarzowi Policy; 
Departamentu Poznańskiego za nagrodą 6 Złot. 
dać. ł : 4 c= 


KRADZIEŻ. 


Następuiące rzeczy ukradzione zostały w mie- 
siącu Styćzniu w Berlinie przez gwałtowne doby- 
cie się w nocy do pomieszkania pewnego państwa, 
1) Złoty grzebień z 144 brylantami à jour, 

które mogą bydź wyimowane; 
2) parę złotych śpinek do trzewików , zrobio» 
~ _ne do zachaczania; 
3) parę złotych 
sem; 3 
4) złoty łańcuszek; - 
5) kryształowa pieczątka, z podwoynym hers 
bem w złotey oprawie; 4 , 
6) złote numizma, gdzie na iedney stronie wy: 
ryte są trzy drzewa; ` SECA 

7) złota pieczątka z krwawnikiem ; AW 

8) 18 srebrnych noży z napisem na żelezcu 

Pożnańs ©. o BĘ 

9) 18 srebrnych widelców ; 


śpinek do koszul z Chryzopas . 


przed i ha terminie dowiedzieć się ` 


w ięzyku'Nie- - 


|= j m 


R zę > 
To) 18 stebrnych łyżekś © > 
I1) £8 srebrnych łyżeczek do berbaty.; j 
12) 3 srebrne pomnieysze takieź łyżeczki z na- 
, kropkowanema hcerami La ve De; © | 
13) srebrna łyszka od wazy, źnakowana lit. F, 
G.F: v.chksj 43 z ph : a 
14) 2 srebrne dyszki połmiskowe; E 
15) takażłvszkaz widelcem; 0 an 
16) 4. stebrne sóln:czkr z niebieskini szkłem; 
naznaczone lit. F. €. F. v. K.; 
17) 4 srebrne łyżeczki do s6lniczek , z pozłaca- 
“nemi szufelk ami; - - Š 
18) srebrne narzędzie na podobieństwo kielnt 
do kraiamia ciast, z znakiem F. ©, K, ve K.; 
19) takież do sera, = = 
20) srebrne szczypczyki do cukru; 
21) srebrne sitko do herbaty ; 
22) stalowa pieczątka ze słoniową rękoiścią, na 
którey wyryty Mist; ° pra 
-23), żelazny łańcuszek z kręconego drutu, /z ma- 
* łymi żelaznym medałionem w złoto oprawnyn; 
24): wózek «do pieniędzy z zielonego iedwabiu, 
= "haczykową rob: tą nassrebsnem: tle z girlan- 
+ «dkami wkwiaty modrakami nażwańej | 
-25)--worek do pieniędzy haczykową robotą złoto 
«©.  zczerwonemi kwiatkamig 00% 0-0 
26) kieska haczykową robotą niebieskie ze zło+ 
« tem ~ ž f - sód È KUT 
'27) <kieska:z poiedyńczych nitek złotych ;_- 
28) angieląki scyzoryk zdwoma nożykami; ` 
29) scyzoryk z szylksetową okładziną 2 4ma 
nożykarmi; 


Bip o aani 
30) nożyczki z raszpęlkami'po obiedw óch stro- 
"nach; "=. ` 173 wał 
* lga} mosięźny grafionik (Reisfeder); “= 
-32) trzy sznurki bisiork ów; " l 
„ą3) trzy zwserzchnie koszule z baitystowego 
\ ioo maśhna z batystowemi gorsami ze znakiem 
L. v. 13;5 sc 
"3q) cząrne iedwabne krótkie spodnie; 
35) krótkię spodnie Z szarawego kazimirku; 
-BOJ pak szarawych rękawiczek ; ł 
37) skorzane szleyki ; 
38) para wełnianych pończoch cechowanyc ; 
"-89) para wełnianych prńczoch niecechowanych; 
40) 2 ścierki z cechą ©: v: J; ~ z 


41) laska ż krzyźżacepo: ciernia gatunku, iaki 
tylko“ w porach  Czeskien FoŚnie; u tóry 
=. abardco gruby, a od dołu mieco cleńciwyszy 
z koszturkiem. 3% F gosg 
Wszystkie Zwierzchności apraszaią się, ażeby 
fia te rzeczy kazały mieć baczne oko, podobnież 
pa. 16 Jubiłesowie r kacbały StaFO Zakonne, aby 
piora strony komu nałeży do wisd mości pos 
s właściwie coby wyśłedził te rzeczy tak izby 
p a E mógł odzyskać , dostanie w nagrodę 
ks So ne - Expedycya gazetowa Poznańe 
= e niey mierze doniesień, pray 


. . QBWIESCZENTE u 
"Dnia 8. Stycznia Te B. Przy stawiono do wiẹziea 
nia tuteyszego przez Szalówny Wydział Policył 
Sądu Pokotu Powiatu Babimostskiezo nu í ki ik 
Jana Schiitz o kradzież kon; oiai hoT wię 
z wozem bosyśm , na któtyry qezbki i półkoszyk 
się znaydwe, I parą chłopskiemi kośmi następd= 
iącego opisu: =" - EEK CAB SERA 
1. Kłacz skarogniadą bez wszeję 
_ziewięć ćwierci około wysoka 
"© mniemania lat 15. do 20 stara 
- ślepą tadzież ięzyk cokolwiek 
cą, F przytym chudą, © 
4. E maści bułanóy 
iż ma złasaug. f 
dówióży, nazwane Glasaugen, bez wszejkiey 
świerci wysokiego lat 6. do 7, statepo» l przy 
dągegoe 
ł zaś kont tychże dnia dzie 
sieyszego się niezgłosił, ani takowy wiadomym 


i > 


iey edmiany s 
> podiug 802 
Na prawe oko 
nadpsuty maigs 


staną. ? a NE : 
"Wschowa dnia 26. Stycznia pgję, 9907 
Sąd Policy! Poprawezły Obwody Wschowskiego, 
ea i OŁ R ARA 
KMN 


© > 
KONIK > 


Wszyscy Panowie: Urzędnicy zdrowia- woyskā:Rolskiego, anayduigey? się w Departaciencia 


Poznańskim, zgłoszą się do Wgo Hasselta, - Urzędnika zdrowia 
pod Nrem 41. i 


Poznańsk egos maiącego kwaterę w rynku 
Poznań dnia 4, Lutego 1855. 


naeaelnego  Departzinentć . 
sę fal RU 


Moiacaewski, Półki dow; w, P, w Depcie. 


